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Dziś św. D ezyderego 
Jutro św. Jonnm

Eksmisfa 300 os6b
z  c f f o m u  p r z y  uiti. S m c c z e j  9

P>-zed trzem a tygodniam i w ła ­
ścicie l domu przy ul. Smoczej 1), 
Abram  F e rs l uzyskał od Urzędu 
Inspekcyjno - Budowlanego Zarżą 
du M iejsk iego  zezw olen ie na usu­
nięcie lokatorów  ze wszystkich 43

lokali w  tym  domu (razem  około 
300 m ieszkańców ) ze względu ja ­
koby na zagrożen ie tego domu.

P rzed  trzem a tygodniam i usu­
nięto ju ż  w drodze adm in istracyj­
nej 23 rodziny, które w dalszym

2 Ł A £ %%
TE M R  WIELKI Dziś poraź 

101-y i ostatni „Rosę Marie" (ceny 
miejsc zniżono o 25 proc.).

TE IT R  N A jtO D O W Y: Dz ś po
raz 50-ty i ostatni „Spadkobierca1* 
Grzymały - Siedleckiego jutro pre­
mjera „Głupiego Jakóba" Rittnera z 
Junoszą - Stępowskim, Rumanówną, 
Dulębą, Maszyńskim i in.

W  niedzielę o 3.30 pop. „Spadko­
bierca1*.

TE ATR  L E T N I: Dziś „Nieuspra- 
wiedbwiona godzuia", w rola-1 głów 
nych z Lind irfówną i Różyckim.

W  niedzielę o 3.30 pop. „Pierwszy 
wysięp lenny “ .
TE A TR  N O W Y; Dziś po raz 61-szy 

„T  essa'
-W A R S ZTA T  T E A T R A L N Y " — 

w medzielę, 24 b. m o godz. 11.30 u- 
rządza swó.i siódmy skolei pokaz pre 
m jerowy Dany będzie tym razem 
„L ist Aleksandra Fredry,

TE A TR  PO LSK I: Dziś „Ostatn :4 
nowoóć" Bourdeta z Gorczyńską i Le 
szacyimkini Wkrótce premjera „M i- 
Pon rki* St aw‘a z Modzelewską.

W  niedzielę o 3 30 pop. „Ostatnia 
nowość"

TE A TR  M A Ł Y : Dziś „Adwokat i 
róże" Szaniawskiego w reżyserji Zel­
werowicza z Brydzińskim.

STOŁECZNY T I A l k  POWSZECH 
N Y : Dziś o godz. 7 wiecz. przy ulicy 
Strzeleckiej 11-13 „Majster i czelad­
nik".

ATENEUM : Dnia 24 b. m. o godz. 
1 2 -e j Instytut Reduty daje pokaz 
sztuki dla dz:eci i młodz zży p. t. 
„Prdan * o Piaście".

INSTYTU T REDUTY (Kopernika 
36/10): Dziś , jurto o god .30 „Pier 
rCiert Wielkiej Darrv“  C. Norwida. 

TE A TR  K A M E R A L N Y : Ostatnie
dri „M atury" z Andrzejewską w roli 
tytułowij.

Wkrótce premjera „Niespodzian­
ka" Antoine‘a.

TFA TR  MALICKIEJ: Dz ś i :utro
„Trafik® p generałowej". W niedzie­
lę o 4-ej pr „Cień".

CYRULIK WARSZAWSKI (Kredy­
towa 14): Komedj.ł muzyczna p t.
„K ot w worku". Jedno przedstawie­
nie o S-ej.

ROSY J^KIF STUDJO D RAM A­
TYCZNE (Nowy świat ie ); „Sen 
Wujaszka" T. Dostojewskiego, piątki, 
soboty, medz'ele.

E c ro d n a c z y
w

W arszaw ski Dziennik N arodo­
w y  donosi z O twocka:

„Na przechc 'zącego ulicą Wawer 
«ką w Otwocku atefane Smolaka, 
członka Stronnictwa Narouowego na 
paJl z zasadzki nieznany sprawca, za 
dając nu cios nożem w  okolicę ser­
ca. Wskutek zwrotu dokonanego w 
ostatniej chwili, przez ofiarę u celu 
uniknięcia ciosu nóż utkną* w boku, 
powodując ranę głębokości i2 cm.

Ranny wszczął aJarm, napastnik 
jednak zdołał zbiec.

Istnieje przypuszczenie, że zbrod 
niczego zamachu dokonał jeden z bo 
jówkarzy należący h do t, zw. „sa­
moobrony żydowskiej", która ostat­
nio wykazuje dużą aktywność, Nie­

dawno grupa bo jówkarzy w  sile 30 
esób urządziła zasadzkę na kilku po­
wracających z zebrania narodowców 
Tylko wskutek zbiegu okoliczności 
zdołali oni uniknąć napadu, który 
mógł mieć dla nich najgorsze następ 
siwa.

Ape*owaliśmy -az już do władz o 
zlikwidowanie półlegalnych grup bo­
jowych żydowskich, wskazując, iż 
wskutek utwoizenia osobnego komi­
sariatu i wzmożenia sił policyjnych 
w Gtwoc.iu, władzo dają zupełnie do 
stateczną gwarancję bezpieczeństwa 
ludności żydowskiej. Fakt Istnienia 
„samoobrony" prowokuje ludność 
polska i doprowadzić może do na 
stępstw, które napewne nie leżą w in 
teresie spokoju publicznego".

tldręlfi iHtesz^&cóu
osiedla podstołecz^ego w  Jelonkach
W  od leg łości 1 i pół kim od ul 

W olsk ie j powstało przed  3-ma la 
ty  osied le p. n. „M iasto  - ogród 
Jelonk i", k tóre obecnie L czy  około 
5 000 m ieszkańców, należących do 
s fe ry  robotn iczej. W arunki życia  
w  osiedlu są okropne. N a  pow ra­
cających późną pora mieszkańców 
czyha ją  męty podm iejskie, które 
ich terroryzu ją , żądając okupu w 
gotówce, wódce lub papierosach. 
W  razie  odm owy b .ją  i ograb ia ją . 
Pon iew aż na jb liższy  posterunek 
policy jny m ieści s ę w  Chrzano­
wie, doległym  o 3 k lm „ in terw en ­
cja  w ładz bezpieczeństwa je s t u- 
trudniona. M ieszkańcy osiedla, za­
trudnieni w  W arszaw ie, podczas 
w iosennych roztopów  i w  jes ien ­
ne dżdżyste dni zmuszeni są 
brnąć pow yżej kostek przez błotni­
ste b a jo ry  i kałuże, w  jak ie  zamie-

Opodatkowanie muzyk:
w  restauracjach I cukierniach

Od szeregu  lat Zarząd M iejsk i 
ściąga w  restauracjach  i cukier­
n iach specjalną opłatę pod nazwą 
podatku rycza łtow ego  od muzyki. 
Podatek ten je s t  n iejednokrotn ie 
dość wysoki, gdyż sięga kilkuset 
złotych  m iesięcznie.

Stow . R estauratorów  w  W arsza 
w ie  w ystąp iło  obecnie do Zarżą du 
M ie jsk iego  z prośbą o zwołanie 
w spólnej kon ferencji, w  celu o- 
auSwienia konieczności rew iz ji do 
tychezasowych  stawek. Stow. R e­

stauratorów  wskazuje, że omawia 
ne op łaty pozosta ją  niezm ienione 
cd szeregu la t mimo, iż  w  m iędzy 
czasie obniżono cenniki w  restau­
racjach  i cukierniach, honorarja 
o rk iestr etc. N ieza leżn ie  od podat 
ku od produkcyj m uzycznych, Za- 
rzad M ie jsk i pobiera rów n ież po­
datek od w ystępów  artystów .

W  odpow iedzi, Zarząd M iejsk i 
zaznaczył, ż e  kon ferencja  taka 
zwołana będzie w  n a 'b liższych 
dniach.

?'nów napad
na karaw an  żydow ski

Donieśliśm y kilka dni temu, iż 
na ul. l l r g o  Listopada pod tune­
lem, n ieznani osobnicy obrzucili 
kam ieniam i karawan żydowski i 
z ran ili woźnicę, który, brocząc 
k rw ią  runą* z wozu na jezdn ię.

W czora j na tej samej ulicy, gdy 
w  stronę żydowskiego cmentarza 
brodź leń ski ego jech a ł karawan ze 
zw łokam i Abram a N a fta la , powo­

żony przez 57-letniego B ejrysza  
Boczkowskiego (Ząbkowska 6 ), 
n ieznani sprawcy obsypali w óz ka 
m iem am i, w oźn icę zaś pob ili k ija ­
mi, poczem zb iegli.

B. odniósł rany tluesene głow y, 
nosa i policzka. K araw an  ze zw ło­
kami odw iózł na cm entarz doroż­
karz żydowski.

niają się ulice i chodniki osiedla. 
Zdarzały sę wypadki, że karetkę 
Pogo tow ia  ubezpieczain i społecz­
nej, ugrzęzłą  w biocie, musiano 
końmi w yciągać, chorych zaś-prze 
noszono do ul. W olsk iej Boleśnie 
rów n ież daje si°-odczuć brak szko­
ły' na m iejscu, wskutek czego ro­
dzice zmuszeni są dzieci przenosić 
na piecach, aż do ul. W olsk iej.

ciągu koczu ją na dziedzińcu tego 
domu w raz z dziećm i, starcam i i 
kobiptami.

T ro je  dzieci odw ieziono ju ż do 
szm tala Św. W ojciecha z ob jaw a­
mi tyfusu. Obecnie m owa je s t o 
usunięciu pozostałych jeszcze 20 
lokatorów  z  części fron tow e j bu­
dynku.

Zrozpaczeni lokatorzy zw róc ili 
się w czora j do p. prezesa Rady 
M in istrów  i m in istra Spraw W ew  
nętrznych oraz do p. m in istra O- 
pieki Społecznej, z nrośbą o inteT 
w encję  w  te j spraw ie.

P etenci proszą o wdrożenie do­
chodzenia w  te j m ierze, ponieważ 
dopatru ją się bezpraw ia ze strony 
w iaścic ie la  domu oraz n iep raw i­
dłowego postępowania ze strony 
Urzędu Inspekcyjno - Budow la­
nego.

M acherzy poborowi
znów slą p o ja w ili

W  związku z trwającym obecnie 
noborem rocznika 1915, zdarzyły się 
liczne wypadki występowania oszu­
kańczych pośredników, którzy przy­
rzekają rodzinom poborowych zała­
twianie rozmaitych spraw ns komi­
sjach. Władze ogłosiły ostrzeżenia, 
iż jakiekolwiekbądź pośrednictwo 
przy zaiatwianiu formalności wojsko­
wych jest zakazane, a oszukańczych 
pośredników naieży oddawać w ręce 
policji.

Odsłonięcie popiersia
A leksandra Z e lw ero w icza

W czoraj w foyer Teatru Narodo­
wego odbyła się uroczystość odsło­
nięcia popiersia Aleksandra Zelwero- 
wiczn, dtiua prof. H Kuny. Popiersie 
zosta'0 ufundo v ane przez b. wycho­
wanków dyr. Zelwerowicza.

Sobota 23 hiujj. 1936 r.
G 30 Pieśń „Kiedy ranne... 6 .33 

i 5oo. do gimn. 6-34 Gimnastyka 6 50 
Muzyka (płyty). 8-00 Audycja dla 
szkół b.’ 0 Audycja dla poborowych.

11-57 Sygnał c-asu. ]2.0o Hejnał z 
Krakowa. 12.15 Koncert w  wyk. Ork. 
Kameralnej pod ayr. Alberta Katza 
(z Wilna) Giuseppe V e i l ! : Fragmen­
ty z op. „Trubadur", Charles Gou- 
, od. Noc Walpurgji —  muzyka ba 
ietowa z op. „Faust"; Paweł Abra­
ham: Poipnurri z opt. „Wiktoria i 
jej huzar

14-30 Utwory wiolonczelowe (pły­
ty)- 15-00 „Strzelec — indywiduali­
sta" —  obrazek psychologiczny z 
powieści Tadeusza Peipera p. t. „M a 
lat 22"- 15-15 „Nasz handel mor­
ski". l5.3o Orkiestra Mandolinistow 
Związku Drukarzy — Stanisław Mo­
niuszko: Polonez z op. „Hrabina"; 
2. Ignacy Paderewski tańce góral­
skie, Orkiestry Aiandolinistów; Oo- 
sztoft Królowa Bajka; Al. Micha­
łowski: Gawot; K. Namysłowski
Mazur „Świr, świr" 16.00 Lc«.cja ję­
zyka francuskiego 16-15 „Konik pol­
ny i mrówki". Słuchowisko dla dzie­
ci młodszych -. Poznania). 16.15 „Ca­
la Polska śpiewa", 17-00 TRANSM I­
SJA NmBO/FnSTWA z  k a p l ic y  
M ATK I BOSKITJ GZF.STOC TOW-

SKIEJ NA JASNEJ GÓRZE. KAŁA* 
NIE „U  STÓP CZĘSTOCHOWSKIEJ 
P A N I" — WYGŁ, O. NORBERT MO* 
TYLLW SKI. r nZEOR JASNOGÓR 
SKI. 18.00 „Mówimy o prowincji": 
„Przybysze i autochtoni". 18-10 Kon­
cert solistów Wykonawcy: Maryla 
Jonasówna (fort.), Helena Fotjgo- 
Żebrowska (śpiew). Przy fort. prof. 
Ludwik Urstein. 18-30 „Przegląd wy­
dawnictw" — prof Henryk Mościcki.
19-00 Życie kult. i art. ctolicy 19-15 
Koncert reklamowy. I9.e0 Wiado­
mości sportowe. ]9.45 Transmisja 
fragmentu moczu piłkarskiego „Liga
— Polska — Chelsea — Anglja
20-05 Aluzyka lek^a w  wyk. Malej 
Ork. P. P ]. Wt Górzyński- Kosmos
— marsz, 2- J Straus= A iecz i lut­
nia — walc, 3. Fr. W. Rust: Sen 
dziecka _  fantazja, 4. Wł. Hruby: 
Wiązanka melodyi Edmunda Eyslera,
5. Wh Szpilman; Walc — intermezzo,
6. J. Strauss; Galop, 20-45 Dziennik 
wieczorny. 20-55 „Obrazek z Pr lskl 
współczesnej". 21-00 Audycja dla Po­
laków zagranicą: „Polska wiosna" — 
oprać. Jadwiga Konieczna. 2J.30 
„Wesoła Syrenr": „Z łoty środek" — 
napisał Marjan Hemar. 22 >0 Konce-l 
w wyk. Ork. P. R 23-00 Wiadomości 
meteor. dla żeglugi powietrznej. 
23.05 „Od walca do rumby" (płyty).

J i M A

Z  miasta
KOM ITET K A S Y  L ITE R  YCKIEJ
zawiadamia pp. członków o Walnem 
Zgromadzeń ra, które odbędzie się w, 
aniu 27 b. m, o godz. 7.30 wiece, w 
lokalu Polskiej Macierzy Szkolnej ul. 
Krakowskie Przedmieście Nr. J m. 4. 
Zebranie to będzie ważne bez wzglę­
du na ilość obecnych.

K A S A  B E ZPR O C E N TO W A
W  W OŁOM INIE  

W  dniu 24 maja 1936 roku o g ^dz. 
16 w sali Domu ludowego n Woło­
minie odbędzie się inauguracyjne ze­
branie miejscowego kupiectwa i rze­
miosła chrześcijańskiego, na którem 
zostanie utworzona „Kasa Bezpro­
centowych Pożyczek Chrześcijańska 
Pomoc", jako bezwzględnie potrzeb­
na placówka społeczna.

OTW ARCIE  DWÓCH W YSTAW  
Dziś, o g. 12 m. 30 prezydent mia­

sta dokona otwarcia wystawy prac 
uczenie I miejski ;j szkoły rękodziel­
niczej przy ul. Kazimierzowskiej 60 
(M okotów )- Również dziś o g. 11 o- 
twarta będzie druga wystawa w I I  
miejskiej szkole rękodzielniczej przy 
ul. Filtrowej 6.1 p. t. „Warszawianka 
dawniej i dziś".

„H A L K A " DLA SZKÓL 
Dr.ia 23 i 24 b. m., t. j. dziś, w  so­

botę i jutro, w rfedzielę, o-az dr.ia 
29 i 30 b, m , t. j. w przyszłą sobotę 
i niedzielę Wydział Oświaty i Kul­
tury Zarządu Miejskiego organizuje 
w Operze bezpłatne przedstawienia 
„Halk i" Moniuszki dla absolwentów 
warszawskich szkół powszechnych. 
Przedrtawienia te odbywać się będą 
o godz. 3 i pół popołudniu.

PRZEG LĄD  KO N I 
Od dnia 22-go maja do 16-go 

czerwca r. b zarządzony został w 
Warszawie przegląd ko.ii, wczów i 
uprzęży dla celów wojskowych.

Przegląd odbywać się nędzie na 
Pradze na Miejskiem Targowisku 
Konskiem przy ul. Grochowskiej 
Nr, 77/79.

PODCZAS PRZEGLĄDU KO NI
dokonanego ostatnio w Ożarowie! 
pow. warszawskiego, zostały przed­
stawione ao remontu miedzy in. ko­
nie, należące do majątków Krączkj i 
Kaputy, wchodzące w  skład „A gri- 
hj*j. Konie te zostały wyróżnione i 
odznaczone przez D. O. K. Nr. 1.

SEKCJA W YCIECZKOW A 
Fol. Tow. Krajoznawcze urządza 

w niedzielę, 24 1>. m., wycieczkę w 
dolinę Liwca od Wyszkowa dc Urli 
Przejść trzeba będzie Dkołu 30 km. 
Zbiórka na dworcu Wileńskim o g. 
9 rano Powrót nastąpi pociągiem o 
g. 7 m. 26 wiecz. BLższ/ch infor­
macji udziela biuro Pol. Tow. Kra 
joznawczego (Nowy świat 19).

POBÓR ROCZNIKA 1915 
W e wtorek, 26 b. m „ w kolejnym 

dniu poboru w Warszawie mężczyzn 
ur. w r. 3915, winni zgłosić się przy 
ul. Szerokiej 5 poborowi- 1) zamie­
szkali w 6 dzielnicy I I I  komisarjatu 
P  P. —  w komisji poborowej Nr. 1, 
2) zam. w 2 i 3 dzielnicach XV I 
kon* P. P. — w komisji poborowej 
Nr. 2, 3) zam. w 7, 8, 9 i 10 dzielni­
cach X V II kom. P. >*. craz w 1 dziel­
nicy X V III  kom. P. P. —  w komisji 
poborowej Nr. S. wre szcie 4 ) zam. 
w 13 i 14 dzielnicach V II kom. P. P. 
—  w komisji poborowej Nr. 4.

O ULGI PODATKOW E 
DLA K INO TEATRÓ W  

Zarznd Związku Właśc. Kinotea­
trów c-yni starania na terenie Za­
rządu Miejskiego o prolongatę do­
tychczasowych ulg podatkowych, co 
ma szczególne znaczenie ze względu 
ra  zbi żający się sezon martwy i spa 
dek frekwencji w  kinach.

N A  TE R E N IE  ZOO 
w V) arszawie wykluły się po raz 
pierwszy gęsi chilijskie — rzadki 
ozdobny gatunek tego rodzaju pta­
ctwa. V  ten sposób, oprócz trzech 
dotychczasowych gęsi chilijskich, o- 
gród posiada obecnie jeszcze 3 nowo­
narodzone.

ACRON' .Kochaj tylko mnie”  i 
„Dziec* w bucie".

ADRIA . „Mleczna Druga".
AS „K leopatra" i dodatki.
AMOR: „Idziemy po szczęście* 

oraz „Tajenimcr Gabinetu Lekarza"
A TLA N T IC - „Upiór na sprzedaż".
APO LLO . „Straszny Dwór"
aNTINF.A: „Chłopcy z Placu Bruni” 

1 ..irzygf-dy Pojróżb-kp'*.
B A Ł T Y K : „Królewska Fawor; la**.
BIS: „A ze f*  i „Folies Bugere".
COLOSSCUM (duze): „Czaru w ci 

ca”  i rewja.
COIOSKEUM (Małe): „Dzielny

chłopiec", „Czarna perła".
CAPJTOL: „Dokiór X* .
CASINO : „Dzisiejsze czasy".
CORSO „Człowiek, który rozbił 

bank w Monte Oarlo" i rewja.
C ZA R Y : „Osaczona" i „Sprzedaje- 

«  wesoło".
ERA „Potwó-"  i „Zer* Drikich".
E L TTE: „M aria Baszkircew"

„Pieśń ptaszków".
F A M A : „Za grzechy".
EURO PA. „P ie tń  Miłości".
F ILR AR M O N JA : „Kochany Ło­

buz".
FLORID \ : „Niedokończona Synt- 

fonja" i „Flip i Flap robią karjere".
FORUM „Dawid Copperficić".
HELIOS: „Panienka z Poste Res­

tante".
HOLLYWOOD „Czarne róże” .
IT A L IA  „Mazur" i dod.
KOMET, i : ..Złotowłosy Brzdąc"

i r».wją.
EOS: ;,Y/acuś".
MAJESTIC; „Robertę".
METRO: ..Noce wiedeńskie" 1

„Buster Kenton jako miljoner".
M ARS „Mazur".

„Ziemia obiecana" i 

Serenada" )

M ASK A :
„Wscuś".

M EW A: „Ostatnia
„Miłość w czołgu".

M IEJSKI „Miłosne Niespodzian­
ki".

MUCHA: „Poszukiwaczki złota"
oraz „Miłość Fraulein Doktór".

M IN U RW A: „Nocny Expreai« I
„Pionierzy TaKssu".

NOWA TOMBOI A „Noc weselna' 
i „Kapryśna Marje ta” .

OKO VR4SKIE: „Złotowłosy
Brzdąc'* i Małżeństwo z  ogłoszenia” 

PAN „General Sutter". 
POPULARNY: ,.Noc weselna” . 
PETIT TRIANON: „Arcylokaj l

Dyktaior".
PAR. SW, ANDRZEJA: .RapsJdj? 

Bałtvku i dod 
PRAGA: „Dawid Copperfield”  ) 

„Mi 3 i F.ap’ 1,
RAJ, „''ing - Sing4* i „W ysiaw ł^ 

my rtw ję",
R E N A : „A . L. 14 zatonęła" i Film

polsKi.
R1ALTO: „W  cieniu samotnej

sosny” .
RUM A. „Papua” .
R O T Y : „Wielki -zarodzie)'* 1 dod, 
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Kolarz pod furgo iem. Na rogu ul. 

Mazowieckiej 1 Traugutta, 20-let n i 
Henryk Ożga (Sosnowa 3) jadąc na 
rowerze poślizgnął się na mokrym 
asfalcie i wpadt pod przejeżdżający 
furgon Wskutek najechania Óżga 
aozna' ^miażdżenia 2-ch palców pra­
wej ręki. Jlower częściowo uszkodzo­
ny.

W  roli pacjenta. Do mieszkania le­
karza - dentysty, Gustrwy Krupów 
(Browarna 16), przyszedł jakiś pa­
cjent. Ponieważ nie zastał lekarza, 
zajał mitjsce w  poczekalni. W  pew­
nym momencie, korzystając z tego, 
że w  poczekalni nikogo nie byto. rze­
komy pacjent dostał się do gabinetu, 
skąd nkradl z szatki wyroby złote, 
wartości 750 złotych, poczem ulotnił 
się niepostrzeżenie.
Swój na swego. Na ul. Bryiowskiej 

samochód potrącił 34-letniego szofe­
ra Antoniego Nowickiego (Elekcyjna 
5 ]), k*óry doznał potłuczenia lew go 
uda.

Symulantka, Między Kazimierą 
Grawe, 20-letmą robotnicą, n jej na­
rzeczonym wybuchła r.a ulicy Twar­
dej kiótma. Dziewczyna dostała ata­

ku histerycznego i przed domem Nr. 
50 rzuciła się na ziemię udając, ie  
straciła przytomność \4ezwany le­
karz pogotowia stwierdził symulację 
i prze./iózl dz.cwczynę do domu.

Chłopiec zbiegł. Z  domu rodziciel­
skiego w Ale. Legicnów Nr. 112 
w Legjonowie wydalił się w  niewia­
domym kierunku dnia 17 bm., za­
brawszy matce 12 złotych, ll-letni 
Tadeusz Zientek. Zbiegłego chłopca 
poszukuje policja.

Nieostrożni Udarze Na ulicy No­
we Miasto najechał kolarz na Wą- 
lerję Laskowską, lat 4o, robotnicę, 
zamieszkałą przy ulicy Nowomiej- 
skiej 5. Lekarz pogotowia stwierdził 
u Lcskowskiej ranę szarpaną prawe­
go ramienia.

Na ulicy Pańskiej Nr. 10 został 
przejechany przez rower ll-letni Leon 
Margules. Lekarz pogotowia stwier­
dził u chłopca ogólne obrażenia i ra­
nę szarpaną prawego policzka.

Zwłoki noworodka. Na ulicy Mic­
kiewicza, na Okęciu, znaleziono owi­
nięte w papier zwłoki noworodka p>ci 
żeńskiej. Policja szuka wytodnej 
matki.

2 *  m u z y k '

na esiradzse
Y\ spaniale ro zw ija jąca  się tw ór 

czość młodych i nujm iodszych kom 
pozytorów  polskich pozwała pa­
trzeć ufnym  okiem w  dalszą 
przyszłość naszej muzyki, n:a u- 
suwa jednak troski o stan mło­
dego pokolenia wykonawców . Zc 
wszystkich dziedzin  odtwórczo- 
ści zawód kapelm istrzowski jest 
n .ew ątp liw ie jednym  z najważ 
nicjszych. Jeżeli bowiem  nie bę­
dziem y m ieli w łasnych stałych ka 
pelm istrzów  na czele naszych or­
kiestr, na nic się zdadzą dla kul­
tu ry sym fon icznej w szelk ie indy 
w lduaine ta len ty pianistyczne, wo 
kalne i t. P- D latego nazwiska na­
szych młodych dyrygen tów  należy 
zapisać na pierwszym  m iejscu L -  
lajrów polskiej kultury artystycz­
nej, zaraz obok kom pozytorów  i pe 
dagogów.

Jednym r  takich, na którego

t a le n t y
Filharm onji

batutę można pokłada^ w iększe 
nadzieje na przyszłość je s t Cze­
sław Lew ick i, n iedaw ny absol­
went Konserw atorjum  M yzyczne- 
gu w  W arszaw ie, k tóry dyrygo­
w a ł porankiem  w  F ilharm on ji. 

K iedy  rok temu pisałem O jego 
św ietnym  w ystęp ie  p rzy  pu lp icie 
kapelm istrzowskim  na popisie 
Bikolnym, w jra z ił°m  obawę, aby 
ulokowanie go odrazu na „posa 
d i ie "  dyrygenta w  W iln ie  nie by 
ło przedwczesne. M łody, n iewyro 
b 'ony ta lent mógł się i  łatwością 
zm anierować, i, pozostaw iony sa­
memu sobie i szczęśliwem u loso­
w i, pójść odrazu po lin ji najm niej 
szego oporu. Obawy moje, n ieste­
ty, częściowo się sprawdziły. 
L ew ick i w  W iln ie  się niebardzo 
rozw inął, jedyn ie nabrał w iększej 
rutyny. „P rak tyk a ", choćby, n a j­

lepsza, nie m cgla mu dać tego, co 
rok; studjów  uzupełniających za­
granicą, pc których ju ż  z  powodze 
niem m ocn iejszą dłonią m ógł ująó 
k ierow nictw o ork iestry  w  W iln is . 
Cz. L ew ick i znajduje się obecnie 
jakby na rozdrożu : 3’ii-szy dobrze 
i ma aobre in tencje, a le nie zaw 
sze umie je  zrea lizow ać. Pozatem  
nadużywa lew ej pęki, bez w yra ź­
nej potrzeby. Jest doskonały w 
sprężystj ch rytmach, za ro zw le ­
kły w  wolnych. P ierw sza  część I I  
Sym fon ji Schuberta była lepsza 
od Andante i Menueta. Pożąda­
nym byłby rów n ież g łębszy kon­
takt z orkiestrą, nie zawsze stosu­
jącą  się do w o li i ruchów Tyrygen 
ta. Od Cz. Lew ick iego należy spo 
dziewać się w ie le  i d latego wym a­
gać od niego trzeba jakr.a jw ię- 
cej.

św ietny, m łodziutki p ian ista W i 
tcid  M ałaczyński (uczeń  znakomi 
tego i w ytraw nego  pedagoga 
p ro f. T a rczyń sk iego ), odegra j do­
skonale koncert A  dur L iszta , w y ­
kazując wspaniałe kw a lifin ac je  
na p ierw szorzędnego p ianistę. Ma 
doskonałą technikę, żyw io łow ą  si­
łę, głęboki ton, ekspresję, in te li­
gencje, w ogó le  wszystk ie za lety 
w zadatku, jak ie  tylko wszech­
stronnie utalentowany w irtu oz po 
siadać niuże. W ykonanie w a rja c ji 
Szym anowskiego było wzorow e

N a  tym  samym poranku w ystą ­
p ił rów n ież inny, m łody, w ielce 
u talentowany pianista, Zb ign iew  
Grzybowski (uczeń p ro f Sm ićow i 
c za ), k tóry odegrał E tiudy Sym fo 
irczn e  Schumanna.

M ichał Kondracki

Bronisław Hufrerman
Recital skrzypcowy

Ostatni rec ita l Hubermana w * my publiczności, rządn?j‘ usłyszy 
sali F ilh arm on ji zgrom adził t łu - in ia  g ry  w ie lk iego  skrzypka. Zw ła­

szcza po piątkowym w ystęp ie H u­
bermana na koncercie sym fon icz­
nym —  w ystępie, k tóry  był is t­
nym trium fem  —  spodziewano 
się niemal cudów po jego  rec ita ­
lu. Tym czasem  sztuka odtwórcza 
znakom itego w irtuoza należy do 
rzędu tych, co, jak  się okazuje, 
w ym aga Dodźców artystycznych 
zewnętrznych. W spółudział ork ie­
s try  stwarza dla kunsztu Huber- 
muna nomyślne poie do pupisu i 
pełnego zaprezentowania swego 
w yjątkow ego talentu. K iedy  Iiu- 
berman gra p rzy  akompaniamen­
cie fortep ianu, nie nabiera on te­
go szerokiego rozm achu i nię osią 
ga tych głęb in  wyrazu, oraz boga­
ctwa tonu, co na tle ork iestry.

N a jw iększe  w rażen ie na oma­
w ianym  recita lu  wywarła Clacon- 
na J, F , Bacha (na skrzypce so­
lo ) oraz Sonata Kreutzerowska 
Beetbovena, którą Hubermr.n in­
terpretow ał z niezwykłym  polotem 
i b*)gactw°m  fan ta z ji. Gra jego  
pogłęb iła  *ię tu taj bardziej, na 
b iera jąc cech skupienia i jak ie­
goś ekstatycznego wyrazu. Pełne

ciepłego uczucia były subtelne po* 
Ciągnięcia smyczka Huberm ana w  
m eiod ji i zawsze jednakowo zdu­
m iew ająca jego  doskonałość tech­
niczna.

W  Sonacie J. Brahm s‘a (d -m o ll) 
dał Iluberm an kreację  piękną i 
dojrzałą, ow ianą szczerym  u"o- 
kiern poezji. W a lc  op. 70 i M azu­
rek op. 7 Chopina w  przeróbce 
w łasnej na skrzypce z fo rtep ia ­
nem odegrał Huberman w ykw int­
nie i z dużym smakiem, choć na­
ogół cel artystyczny tych przeró­
bek musi budzić pewno zastrzeże­
nia.

N a  zakończenie programu wyko­
nał Hubcrir.an Tan iec W ęgiersk i 
Brahms*a - Joachima, poczem  na­
stąp iły  tradycyjne „b isy ", których 
się natarczyw ie domagała public* 
ność, nic opuszczająca sali.

Pa  je  fortepianu (w  Sonatach 
Brahmski i Beetnovena) oraz a* 
kcm panjam snty odtw orzył dosko­
nalą znany pianista Jukób Gimnel.

M ichał Kondracki


